
Czekamy na Państwa telefony pod 
numerem (32) 230-84-51, w piątek od 
11.30 do 13.30. A o czym informowali 
nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżu-
ru?
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Z Zabrza zadzwoniła do nas 
pani Irena. Jej zdaniem, kie-
rowcy parkujący przy ulicy 
Kowalskiej w Zabrzu (osiedle 
Barbary), często wjeżdżają 
samochodami na chodnik, i 
co gorsza, również trawnik. 
Sprawę zgłosiliśmy zabrzań-
skiej straży miejskiej. 

Pan Andrzej zauważa, że nie-
dawno posadzone drzewka 
przy ulicy Chudoby w Gliwi-
cach utrudniają parkowanie, 
a kierowcy muszą uważać, by 
nie „nadziać” się na jedno z 
drzewek. Nasz Czytelnik na-
rzeka również na małą ilość 
ławeczek dla spacerujących 
na alejce pomiędzy restau-
racją McDonald‘s a Parkiem 
Chopina. 
 

Pana Wojciecha złości brak 
oświetlenia przy ulicy Bojkow-
skiej w Gliwicach. – Nie ma 
tam ani latarni, ani chodnika. 
Praktycznie nie da się przejść 
wieczorem. Pobocze to jed-

ły na ulice – wyraża swoje nie-
zadowolenie pani Krystyna. 
Jej zdaniem, skoro nie ma już 
śniegu, firmy odpowiadające 
za czystość w mieście powin-
ny zabrać się za wiosenne 
porządki. 
 

W sprawie opuszczonego bu-
dynku technikum ceramicz-
nego w Gliwicach, przy ulicy 
Śliwki 12 zadzwonił do nas 
pan Janusz. Nasz Czytelnik 
zauważa, że po posesji wala-
ją się butelki i śmieci, a okna 
w budynku są powybijane. 

no wielkie błoto – skarży się 
nasz Czytelnik.

– Wokół pełno brudu, a za-
miatarki jeszcze nie wyjecha-

Pan Stefan ubolewa, że żad-
ne z gliwickich kin nie ma  
w swojej ofercie seansów fil-
mowych dla osób samotnych. 
– Uważam, że to dobry po-
mysł. Można by miło spędzić 
czas i przy okazji spotkać ja-
kąś bratnią duszę – stwierdza 
nasz Czytelnik. 

Z ciekawym spostrzeżeniem 
zadzwonił do nas pan Jan. 
Okazuje się, że kupony ra-
batowe na paliwo na stacji 
benzynowej Shell, oferowane 
klientom sklepu Tesco, to nie 
taka „okazja”, jakby mogło 
się wydawać. – Przy zakupie 
10 litrów paliwa i po uwzględ-
nieniu kuponów rabatowych z 
Tesco, zapłaciłem o 3 złote 
więcej, niż zapłaciłbym kupu-
jąc paliwo bez rabatu na sta-
cji w pobliżu Tesco – narzeka 
pan Jan.

Pani Halina, mieszkająca w 
Gliwicach przy ulicy Malinow-
skiego, narzeka na robotni-
ków, którzy niedawno wyko-
pali dziurę wzdłuż budynku, a 
ziemię wysypali na chodnik. 
– To niewiarygodne. Teraz 
musimy chodzić jezdnią, jak 
na wsi – oburza się nasza 
Czytelniczka.

Zgłoszenia przyjmował 
redaktor dyżurny 

Michał Pac Pomarnacki

Kierowcy parkujacy przy ul. Chudoby 
muszą uważać, by nie „nadziać” się na 
drzewko.

Umyślne podpalenie 
to najbardziej praw-
dopodobna przyczy-
na pożaru, do które-
go doszło w sobotę 
około godziny 15.00 
przy ulicy Kolberga 
110 w Gliwicach.
 
Zgłoszenie o palącym się 
budynku wpłynęło do straży 
pożarnej o godzinie 15.06. 
Gaszenie pożaru trwało 
prawie godzinę. W akcji 
wzięło udział dziesięciu 

strażaków i dwa wozy stra-
żackie – powiedział nam 
młodszy brygadier Dariusz 
Mrówka, rzecznik prasowy 
gliwickiej straży pożarnej.  
 
Wszystko wskazuje na to, 
że opuszczony budynek 
został podpalony. Do tego 
typu przestępstw często 
dochodzi w pustostanach. 
Na szczęście obyło się bez 
strat materialnych. Jeszcze 
przed pożarem, budynek 
znajdował się w stanie wy-
magającym rozbiórki. (mpp)

Fo
t.

 J
. 
O

tę
w

sk
i

Pożar przy 
ul. Kolberga


